
Adres R edakcji:  

L w ów , ul. T a r n o w sk ie g o  79

A dres Adm inistracji:  

P lac  Ś w .  D u c h a  L. 1. 

( K a s a  S k a r b o w a  1)

GŁOS
U R Z Ę D N I C Z Y

Organ małopolskich urzędników rac-hunkowo-kasowych.

Redaguje Komitet. Wychodzi raz w miesiącu. Wydaje Tow arzystw o m a łopo lsk ich  urzędników rach .-kas.

Nr. konta P. K. O. 1 4 1 . 9 4 4 . Odpowiedzialny redaktor: Mareei-i Krajewski.

P o z w y c ię s tw ie  idei. Postulaty

Z w y c ię s tw o  idei o b ozu  M arszałka J ó ­
zefa P i łsu d sk ie g o ,  o d n ie s io n e  w  m inionych  
w yborach ,  s ta n o w ić  będzie  bezsprzeczn ie  
m om ent p r z e ło m o w y  w  dziejach o d r o d z o ­
nej Po lsk i.  S p o łe c z e ń s tw o  zgr u p o w a n e  pod  
sztandarem  id eo log ji  d u c h o w e g o  W od za ,  
łą c z y  z niem  nadzieje na napraw ę s to su n ­
k ó w  w e  w szy s tk ich  dziedzinach  życia  p ań ­
s tw o w e g o ,  do której to naprawy, d o p o m o ­
g ło  s tw orzen iem  jak n ajp om yśln ie jszych  
w aru nk ów .

C ały  k om p lek s  p ro b lem ó w  u strojow ych,  
g o sp o d a r cz y ch  i sp o łec zn y ch ,  w  których  
z a in tereso w a n e  są  tak czynniki rządzące,  
jak i rządzone, P a ń s tw o ,  s p o łe c z e ń s tw o  
i p o s z c z e g ó ln e  jeg o  w arstw y ,  czek a ł od  
d aw n a  na w y tw o r ze n ie  s ię  w aru nk ów , które 
u m o ż liw iły b y  s ta ło ść  pracy nad ich rozw ią ­
zaniem .

Z w y c ię s tw o  o d n ie s io n e  przez ob ó z  ide­
o w y  M arszałka  Józefa P i łsu d sk ie g o  porę­
cza za istn ien ie  tych w aru nk ów , w  których  
c ią g ło ś ć  i s y s te m a ty c z n o ść  pracy nad roz­
w iązan iem  za w iły ch  i pilnych zagad n ień  
b ędzie  zab ezp ieczon a .

W śr ó d  w ie lu  z a w o d ó w  i w a rs tw  s p o ­
łeczn ych ,  które łą c zą  nadzieje s w e  na p o ­
p raw ę s to su n k ó w ,  żyw i je rów n ież  armja  
urzędnicza, armja pracy. —  Z o r g a n izo w a n a  
w  zw iązkach  z a w o d o w y c h  armja ta, so l i -  
darnem  i jaw n em  w y stąp ien iem , pracą dla  
z w y c ię s tw a  m yśli  p a ń s tw o -tw ó r c z e j ,  przy­
czyn i ła  s ię  p o w a ż n ie  do triumfu wielkiej  
idei, p oc iąga jąc  szerok ie  kręgi s p o łe c z e ń ­
s tw a  i sk ładając  p o n o w n ie  d o w ó d  o d czu ­
cia n a jw yższych  in teresów  P ań stw a ,  jak 
i sw y c h  uczuć dla tw órcy  jeg o  m o c a r s tw o ­
wej p otęg i.

J ed n o m y ś ln o ść  i zap a ł  z jakim orga­
nizacje z a w o d o w e  p r a co w n ik ó w  p a ń stw o ­
w ych  p odję ły  h a s ło  w y w a lc z e n ia  zw y c ięs tw a  
dla id eo logj i  w ie lk ie g o  B u d o w n ic z e g o  przy­
s z ło śc i  Po lsk i,  św ia d cz ą  ch lubnie  o id eo-  
w o ś c i  i patrjotyzm ie kadr armji pracy,  
o czynniku na którym m ożn a  z p e łn em  -za­
ufaniem p o legać .

Realizacja id e o w e g o  program u, pod  
h asłem , k tórego zos ta ła  s to cz o n a  w alka  
u w yborczej  urny, dopiero  w  d a lszych  kon ­
sek w en cjach  m oże  m ieć  w p ły w  na p o ­
m y śln e  u s to su n k o w a n ie  s ię  d ecydujących  
czyn n ik ów  d o  p r o b le m ó w  i p o stu la tó w  
w a rstw y  p ra co w n ik ó w  p a ń stw o w y c h .

M ały  cz ło w ie k  jakim w  życiu  co d z ien -  
nem  p ozosta je  pracow n ik  p a ń stw o w y ,  ob ok  
zagadnień  o charakterze p a ń s tw o w y m  n a­
rod ow ym , ek o n o m ic zn y m  czy sp o łec zn y m ,  
jest z a a b so r b o w a n y  p rzem ożn ą  troską ludzi  
m ałych  o byt, o jutro sw o je  i sw ej rodziny.

T a  troska ludzi m ałych , która w  su ­
m ie ogólnej ,  urasta d o  zn aczen ia  problem u  
p o w a ż n e g o  dla P ań stw a ,  od szeregu  lat 
oczekuje m om entu , który s ta n o w ić  b ęd z ie  
punkt zw rotny  w  dziejach u rzędnictw a p o l­
sk iego ,  który zazn aczy  zm ianę w  jeg o  ek o-  
n om iczn em  i sp o łe c z n e m  p o ło że n iu  na 
lepsze.

O g ó ł  p ra co w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  zor­
g a n izo w a n y  w  zw iązkach  z a w o d o w y c h  
zdaje so b ie  sp raw ę z tego, że m om en t  taki 
zależy  p rzed ew szystk iem  od p o m y ś ln e g o  
rozw oju  g o sp o d a r c z e g o  P aństw a ,  że szereg  
p oczyn ań  i p o c ią g n ięć  czyn n ik ów  u s ta w o ­
d aw czych  i w y k o n a w c z y c h  w  dziedzin ie  
stabilizacji w aru n k ów  rozwoju  fundam en­
ta ln ego  dla P a ń s tw a  znaczenia ,  nie m oże  
zacząć  się  od zajęcia  s ię  sp raw ą  urzędni­
czą. P o le p sz e ń ie  bytu p r a co w n ik ó w  p ań ­
s tw o w y c h  za leży  w  zu p e łn o śc i  od u sta lo ­
nych p o m y ś ln y c h  w aru n k ów  rozw oju  g o ­
sp o d a r s tw a  p a ń s tw o w e g o ,  od w zrostu  d o ­
brobytu  ob yw atel i ,  którym to zagad n ien iom  
p rzed ew szystk iem  zos tan ie  p o ś w ię c o n a  ca ła  
u w a g a  i w szy s tk ie  w ysiłk i .

P o p r a w a  sytuacji gosp odarczej  p o z o ­
staje jednak w  z a w is ło śc i  od szczęś liw ej  
realizacji h a se ł  id eo logj i  M arszałka  Józefa  
P iłsu d sk ie g o ,  które sk up iły  w ię k sz o ść  s p o ­
łe cz eń s tw a ,  a w  niem  ca łą  w ielką  armję 
p ra co w n ik ó w  p a ń stw o w y c h .

P ra c o w n ic y  p a ń stw o w i m o g ą  być dumni  
że do zw y c ię s tw a  ob ozu ,  który podją ł z a ­
danie realizacji tych h ase ł ,  znacznie  się  
przyczynili .

Z w y c ię s tw o  b o w iem  m yśli  p a ń s tw o ­
wej, gwarantującej w zrost  p otęg i m ocar­
stw ow ej  P ań stw a ,  op artego  na s ilnym  au to­
rytecie W ład zy ,  na n ieza leżn ośc i  ek o n o ­
micznej od  są s ia d ó w ,  o dobrobytu  szer­
szych  w arstw  sp o łec zn y ch ,  jest  ró w n o c z e ­
śn ie  gw arancją  sp e łn ien ia  nadziei rzesz  
p r a co w n ik ó w  p a ń stw o w y c h ,  że m om ent  
sprzyjający rozw iązan iu  p rob lem u urzędni­
c z e g o  w  duchu p om yśln ym  dla p ra co w n i­
k ó w  p a ń s tw o w y c h  nadejść  m usi,  oraz że 
w  od p ow ied n iej  chw ili  rozstrzygać będą  
o lo sach  urzędnika czynniki w o ln e  od  ten­
dencji d e m a g o g icz n y c h  i partyjnych.

P ra c o w n ic y  p a ń stw o w i d ow ied li ,  iż są  
jednym  z cz y n n ik ó w  p a ń stw o w o tw ó rc zy c h ,  
nie zaś  ciężarem  dla P a ń s tw a  jak ich okre­
ś la ło  partyjnictwo.

T o  też żyw ią  przekonanie,  że ich m a ­
nifestacyjne u jaw nien ie  uczuć, ich s ta n o ­
w isk o  w  zaznaczeniu  zrozum ien ia  n a jw yż­
szych  in teresów  P a ń s tw a  i d o n io s ło ś c i  d z ie­
jo w e g o  m om entu, z d o ła ło  rozw iać  w sze lk ie  
uprzedzenia, jeżeliby  w  stosun k u  d o  nich  
m o g ły  je sz cz e  istnieć.

Z tą sam ą  w iarą w  o sta teczn y  triumf 
h aseł ,  pod  którymi karne ich szeregi kro­
cz y ły  do z w y c ię s tw a  w y b o r cz eg o ,  z g łę b o -  
kiem p rzekonaniem  o znaczen iu  s w e g o  o b y ­
w a te lsk ieg o  p o s ła n n ic tw a  w  sp o łe c z e ń s tw ie ,  
w ytrw a  ta armja p od  sztandarem  pracy  
dla p rzy sz ło śc i  P ań stw a ,  którą w y w a lc z y  
gen jusz  jeg o  twórcy, ufna że nadejdzie m o ­
ment, w  którym w sz y s tk o  obejm ujący  w y ż ­
szy  rozum stanu, p o sta w i troskę tych ludzi 
m ałych  na p o ćze sn em  m iejscu  program u,  
o b o k  n ajw ażn ie jszych  zagadnień  p a ń stw o -

w y c h ‘ Sł. M.

wielkopolskich urzędników skarbowych  
działu podatków bezpośrednich.

1. W p ro w a d z en ie  w  dzia le  p o d a tk ó w  
b ezp ośred n ich  au tom atyczn ego  aw a n su  do  
w y ż s z e g o  stop n ia  s łu ż b o w e g o  po u p ływ ie  
d w ó c h  lat dla urzędn ik ów  I, II i III kat. 
przy dobrej kwalifikacji ze s to p n ia  s łu ż b o ­
w e g o ,  który uzyskują urzędnicy tych kate-  
goryj zg o d n ie  z art. 17 u sta w y  o s łu żb ie  
cyw ilnej  p o  z łożen iu  p raktycznego  e g z a ­
minu.

U z a s a d n i e n i e .  W p ro w a d z en ie  ta­
k iego  aw ansu , a ch oc iażb y  za sa d y  a w a n ­
s o w a n ia  na p o d sta w ie  p o w y ż s z e g o  pro­
jektu p o z w o l i  bez zm ian y  u sta w y  o s łu żb ie  
cywilnej  na p o p ra w ę w y n agrod zen ia  urzęd­
n ik ów  sk arb ow ych ,  którzy obecn ie ,  jeżeli  
chod zi o s topn ie  s łu ż b o w e ,  m im o ciężkiej 
i trudnej pracy spełn ianej z p e łn em  p o ­
św ię ce n ie m , są  najgorzej u p osażen i z w s z y s t ­
kich urzędników  innych  d z ia łów .

2. U m o ż liw ie n ia  w  drodze wyjątku  
urzędnikom  sk arb ow ym  działu  s łu żb y  p o ­
d a tk ów  b ezp ośred nich ,  p os iadającym  za  
so b ą  ob ecn ie  10 lat n ieprzerwanej s łu żb y  
skarbowej w  P a ń s tw ie  P o lsk iem , którzy  
aczk o lw iek  nie p osiadają  p rzep isa n eg o  w y ­
kszta łcenia ,  a zajmują s ta n o w isk a  p rze w i­
dziane d la  u rzędn ik ów  I kategorji, aw a n su  
do stop n i s łu ż b o w y c h  zastrzeżon ych  dla  
urzędn ik ów  I kategorji z pełn em  w y k sz ta ł­
ceniem  w  w y p ad k ach ,  gdy:

a) urzędnicy ci na s tan ow isk ach  1 ka­
tegorji w y k ażą  w ybitn e  z d o ln o śc i  pod  w z g lę ­
dem fach ow ym  i organ izacyjnym , a p rzy-  
tem o so b is te  d ążn ośc i  do sa m o k sz ta łce n ia ;

b) p ozosta ją  w  ostatn im  stopn iu  d o ­
s tęp nym  dla  nich z tytułu w y k sz ta łcen ia  
conajm niej 10 lat.

U z a s a d n i e n i e .  P ostu la t  ten jest  
p rzejśc iow y,  a m a na celu w y n agrod zen ie  
jed n ostk om  zd o ln ym  i am bitnym  pracy nad  
sob ą ,  ce lem  uzupełn ien ia  braku w y k sz ta ł ­
cenia  i zach ęcen ie  ich do dalszej pracy p o ­
zytywnej w  dziedzin ie  sk a rb o w o śc i .  N ie  
należy  tu zap om in ać ,  że jednostk i te, w  cza ­
sie  dla P a ń s tw a  P o lsk ie g o  najtrudniejszym,  
w^ braku s i ł  w yk w ali f ik ow an ych ,  w aln ie  
p rzyczyn iły  s ię  do ro z b u d o w y  administracji  
skarb ow ej,  pracując z zu p ełn em  zaparciem  
się  s iebie .

3. P rz y śp iesz en ie  sp ra w y  d od atk ów  
funkcyjnych  dla N a cz e ln ik ó w  W y d z ia łó w  II, 
k ierow n ik ów  o d d z ia łó w  w  W yd zia le  II, oraz  
dla N a cz e ln ik ó w  U r z ę d ó w  S k arb ow ych  p o ­
d a tk ó w  i op ła t  sk arb ow ych .

U z a s a d n i e n i e .  S ta n o w isk a  k ier o w ­
n icze  w in n y  b yć  sz cz eg ó ln ie  w ynagrad zan e ,  
gd yż ca łok sz ta łt  agend, oraz sp ra w n e  funk­
c jo n o w a n ie  tych że  tak p od  w zg lę d e m  orga ­
n izacyjnym , jak i fach ow ym , za leży  w y ­
łączn ie  od  pracy urzędn ik ów  na s ta n o w i­
skach  k ierow niczych .

4. U sta len ie  d o d a tk ó w  funkcyjnych c o ­
najmniej w  p o ło w ie  d o d a tk ó w  funkcyjnych  
dla k ierow n ik ów  U rzęd ów , także dla urzęd­
n ik ów  kierujących d zia łam i w y m ia ro w em i



w  w ię k sz y c h  U rzęd ach  (pon ad  1500 p o zy -  
cyj w y m ia ro w y ch  jed n e g o  podatku).

U z a s a d n i e n i e .  D z ia ł  w y m ia r o w y  p o ­
d a tk ó w  b ezp o śr ed n ic h  w y m a g a  dużo  pracy  
i zrozum ien ia  życ ia  i d la tego  zas ługu je  na  
sp ec ja ln e  w yróżn ien ie .

5. Przyznanie  urzędnikom  działu  p o ­
d a tk ó w  b ezp ośred n ich ,  którzy ob ok  cz y n ­
n o śc i  w y m ia r o w y c h  sp ełn ia ją  cz y n n o śc i  bu-  
chalteryjne przy o d p o w ie d n iem  p rzy g o to ­
w aniu  fa ch o w e m , dodatku buchalteryjnego  
w  w y s o k o ś c i  3 0 %  p o b o r ó w  s łu ż b o w y c h .

U z a s a d n i e n i e .  W p ro w a d z en ie  tego  
d odatku ob ok  tego , że zachęci urzędn ik ów  
znających  za sa d y  buchalterji do p o g łę b ie ­
nia tej w ied zy ,  p o z w o l i  przy zn acznie  m niej­
szym  w ydatku  niż o b ecn ie  oraz przy w ię k ­
szej rutynie p od atk ow ej ,  p o d o ła ć  o b o w ią z ­
k o w i b adania  k s iąg  h a n d lo w y ch  do  w y ­
miaru podatku d o c h o d o w e g o  i p r z e m y s ło ­
w eg o .  Istniejąca o b ecn ie  instytucja  t. zw.  
b uch a lterów  o b o k  tego ,  że p o c ią g a  za  so b ą  
b ardzo p o w a ż n e  k oszta  (jeden buchalter  
łą c z n ie  z kosztam i p od róży  i djetami p o ­
biera o k o ło  1200 zł m ies ięczn ie) ,  stoi zn a cz ­
nie niżej pod  w z g lę d e m  fa c h o w o ś c i  z punktu  
w id zen ia  ustaw  p o d a tk o w y ch  i n igdy  nie  
d o ró w n a  pod tym w zg lę d e m  urzędnikom  
w ym ia ro w y m . P o za tem  instytucja  ta, będ ąc  
b ez  p o ró w n a n ia  lepiej u p o sa ż o n a  już w  pier­
w sz y m  roku niż w y so k i  urzędnik po kilku­
nastu  latach swej s łu żb y  przy pracy daleko  
bardziej sk om p lik ow an ej  i o d p ow ied z ia ln ej  
niż b adanie  ksiąg, budzi, rzecz prosta, roz­
goryczen ie  w śró d  u rzędn ik ów  sk arb ow ych .

6. U m o ż l iw ie n ie  urzędnikom  sk a r b o ­
w y m  działu  p o d a tk ó w  b ezp ośred n ich  7 - g o -  
d zin n eg o  dnia pracy w zg lę d n ie  d ok ład n e  
u n orm ow an ie  w y n a g r o d z en ia  za n agodz iny .

U z a s a d n i e n i e .  Jakkolw iek  każdy  
urzędnik o b o w ią z a n y  jest  p o św ięc ić ,  gd y  
d obro  s łu żb y  teg o  w ym a g a ,  pracę w  g o ­
dzinach  p ozab iu row ych ,  praca ta w  dziale  
p o d a tk ó w  b ezp ośred n ich  już od d łu ż sz e g o  
czasu  s ta ła  s ię  zasadą ,  tak, że każdy urzęd­
nik przynajmniej 4  m ies ią ce  do roku, chcąc  
p o d o ła ć  w y so k im  w y m o g o m  s łużby, m usi  
p ra co w a ć  przeciętnie po 10 god z in  d z ien ­
nie. Praca ta, p os iad ająca  charakter sta ły ,  
w in n a  być b ezw z g lęd n ie  w ynagradzana .

7. U n o r m o w a n ie  etatu s ta n o w isk  k ie­
row n iczych  w  U rzędach  S k a r b o w y ch  p o ­
d atk ów  i op ła t  w  ten s p o s ó b ,  aby do  s ta ­
n o w isk a  k iero w n iczeg o  w  U rzędzie  Skar­
b o w y m  b y ł  przyw iązany  s to p ień  s łu ż b o w y  
VII, g d y  i lo ś ć  p ozycyj w y m ia ro w y ch  obu  
p o d a tk ó w  nie przekracza 2500, s top ień  zaś  
VI gd y  i lo ść  tych pozycyj przekracza 2500.

U z a s a d n i e n i e .  Za o d p o w ie d n iem  
u norm ow an iem  s ta n o w isk  k ierow n iczych  
w  dzia le  p o d a tk ó w  b ezp ośred n ich  p rzem a­
w ia  o k o licz n o ść ,  że d z ia ł  ten jest  n a jp o ­
w ażn ie jszym  w  s łu żb ie  skarbowej i d la tego  
s ta n o w isk a  k ierow n icze  w in ny  być o b s a ­
dzan e ludźm i o n a j lepszych  kwalifikacjach.

8. Z m ienien ie  w jaknajkrótszym  czasie  
tytułu urzędnika kierującego U rzęd em  Skar­
b o w y m  z „K ierownik  Urzędu" na „ N a cz e l­
nik Urzędu".

U z a s a d n i e n i e .  Zm iana ta p o z w o l i  
u zgod nić  nom enklaturę przyjętą w e  w s z y s t ­
ki ch u staw ach  p o d atk ow ych ,  rozp orząd ze­
niu M in is terstw a  Skarbu o organizacji i za ­
kresie d z ia łan ia  Izb S k arb ow ych  i p o d le ­
g ły c h  Izbom  U rz ęd ó w  S karb ow ych ,  instruk­
cji, a nadto zrów n a  tytuł z tytułem  przy­
jętym w  dzia le  k a so w y m  (N acze ln ik  Kasy  
S karbow ej) .

Protokół
z posiedzenia plenarnego Wydziału Towarzy­
stwa Małopolskich Urzędników Rachunkowo-  
Kasowych we Lwowie, odbytego dnia 9-go li­
stopada 1930 r., z następującym porządkiem  

dziennym:

1. S p r a w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i  W y ­
działu .

2. S p raw ozd an ie  k a so w e .
3. S p r a w o z d a n ie  z funduszu  b u d o w y  

„D om u  Zdrowia".

4. Z a ła tw ien ie  p ism a  S. U . P.
5. A w a n se .
6. R eorganizacja  Kas S k arb ow ych .
7. W n iosk i .
O b ecn i kol.: P rezes  N o w a k o w s k i  i w i ­

cep rezes i  M eid inger i M a c isz ew sk i;  k o le ­
dzy: D arow sk i ,  P akos ,  Przem ykalsk i ,  Ra­
kucki, S a l in g  i W ierzayski.

Kol. P rezes  p rzed s taw ia  trudności ,  na 
jakie natrafia d z ia ła ln o ść  W y d z ia łu  b ądźto  
z p o w o d u  o c iągan ia  się  c z ło n k ó w  od re­
gu larn ego  w p ła c a n ia  w k ła d ek  i w y n ik łe g o  
stąd braku fu n d u szów , bądźteż  z p o w o d u  
w y co fa n ia  s ię  S tow arzyszen ia  U rzęd n ik ów  
S k arb ow ych  z podjętej akcji z o r g a n iz o w a ­
nia z p o śró d  c z ło n k ó w  n a sz e g o  T o w a r z y ­
s tw a  sp ec ja ln eg o  K oła  S. U. S., skutkiem  
c z eg o  W y d z ia ł  w  sw o ic h  p rzed s ięw z ięc ia ch  
nie zn ach od zi p op arcia  w  żad n em  central-  
nem S tow arzyszen iu .

Kol. M a c isz e w sk i  p rzed s taw ia  ob ecn y  
s to su n ek  organ izacyjny  T o w a r z y s tw a  do
S. U. S., oraz taktykę w ie lk ich  Centrali 
w  od n ies ien iu  d o  m niejszych  organizacji,  
a w  s z c z e g ó ln o ś c i  do n a sz e g o  T o w a r z y ­
stw a.

Kol. Przem ykalsk i u w a ż a  za kon ieczną  
p rzyn a leżn ość  k o le g ó w  d o  n a sz e g o  T o w a ­
rzystw a  i zarazem  do S. U. S., ch oc iaż  
uznaje, że n akłada to na k o le g ó w  w ie lk ie  
ciężary materjalne.

Kol. W ierzaysk i p rzedstaw ia  stan o rg a ­
n izacyjny k o le g ó w  w  T arnop olu ,  przyczem  
w ykazuje zn iech ęcen ie  u rzędn ik ów  II grupy  
do S. U. S. z p o w o d u  n ieu w zg lęd n ian ia  ich  
p ostu la tów .

Kol. P a k o s  s taw ia  w n io se k ,  aby W y ­
d zia ł  n ak łon ił  n acze ln ik ó w  Kas S k arb ow ych  
d o  użycia  s w e g o  w p ły w u ,  aby w s z y s c y  k o ­
ledzy  II grupy przystąpili  do n a sz e g o  T o ­
w a rzystw a .

Kol. M eid inger s tw ierdza  zanik  zm ysłu  
o rgan izacyjnego ,  rów n ież  w  okręgu kra­
k ow sk im . W n osi  w  końcu, ab y  d yskusję  
p o łą c z y ć  ze sp raw ą  ad 4) porządku d z ien ­
n ego  ze w zg lę d u  na łą c z n o ś ć  sp r a w  o rg a ­
n izacyjnych . —  W n io sek  kol. M eid ingera  
przyjęto.

P o  p rzeprow adzen iu  dysku sj i  u c h w a ­
lon o  dać S tow arzyszen iu  U rz ęd n ik ó w  P a ń ­
s tw o w y c h  co  d o  ze sp o len ia  o d p o w ie d ź  o d ­
m o w n ą  ze w zg lęd u  na brak w sp ó ln e j  p lat­
formy w  sp raw ach  z a w o d o w y c h .  —  N a ­
stęp nie  u ch w a lo n o  w n io se k  kol. P ak osa .

D o ty c h c z a s o w e  starania, oraz liczne  
m em orja ły  n a sze g o  S to w a rz y sze n ia  o za ­
m ia n o w a n ie  najstarszych  k o le g ó w  b ęd ą cy ch  
w  VIII stopn iu  s łu ż b o w y m , a m ających  od  
2 4 — 35 lat s łużby, d o  V I!-m ego stopn ia  
s łu ż b o w e g o ,  nie p rzyn ios ły ,  jak dotąd, s p o ­
d z ie w a n y ch  przez nas w y n ik ó w  z tego  w i ­
d oczn ie  p o w o d u ,  że i lo ść  e ta tów  VII s to p ­
nia w  okręgu Izby Skarbow ej w  Krakowie,  
okazuje s ię  za sz cz u p łą  w  s tosun k u  do i lo ­
ści o só b ,  które w e d le  zasad  s łu sz n o śc i ,  na 
p o d s ta w ie  kwalifikacji i p rzes łu żon ych  lat, 
na takie p o su n ięc ie  do VII-go sto p n ia  za ­
sługują.

D a lsz y m  p o w o d e m  braku p o su n ię ć  do  
VII-go sto p n ia  s łu ż b o w e g o  jest  zasada ,  iż 
w  K asie Skarbow ej m oże  otrzym ać VII s to ­
p ień ty lko urzędnik na s ta n o w isk u  n a cze l­
nika lub k s ię g o w e g o ,  jak k o lw iek  w e d le  w y ­
jaśn ien ia  d an ego  w  sw o im  czasie ,  s ta n o ­
w isk a  kasjerów , k ierow n ik ów  p o s z c z e g ó l ­
nych  d z ia łó w  p od atk ów , d e p o z y tó w  i e g z e ­
kucji, na leży  rów n ież  u w a ż a ć  za s ta n o w i­
ska  sam o d z ie ln e ,  b o  urzędnicy ci p ro w a ­
dząc  o d p o w ie d n ie  dzia ły ,  stoją  na cze le  
c a łe g o  szeregu  o só b  w  ich dzia le  zatru-

Z p o w o d u  n ieo b ec n o śc i  skarbnika k o ­
leg i Burghardta, kok Prezes  p rzedkłada  
sp ra w o zd a n ie  k a so w e ,  z k tórego  w ynika ,  
że w k ład k i cz ło n k o w sk ie  się  zm n iejszy ły ,  
tak, że ob ecn ie  w y d a w n ic tw o  Głosu Urzęd­
niczego p och łan ia  p raw ie  ca łe  d o c h o d y  T o ­
w arzystw a ,  o k o ło  300  zł m ies ięczn ie .

Majątek T o w a r z y s tw a  p oza  funduszem  
B u d o w y  „D om u  Zdrow ia" w y n o s i  2000  zł. 
S p raw ozd an ie  k a so w e  przyjęto d o  w ia d o ­
m o śc i  z tern, że Głos Urzędniczy p ow in ien  
nadal w y c h o d z ić  p o m im o  n ie p o m y ś ln e g o  
stanu f in a n só w  T o w a r zy s tw a .

Kol. D a ro w sk i  zdaje sp raw ę z fundu­
szu B u d o w y  „ D o m u  Z drow ia" , który w y ­
n o s i  6000  zł i z funduś-zu p o ż y c z k o w e g o ,  
który w y n o s i  7000  zł. W yjaśn ia  przytem, 
że Kasa p o ż y c z k o w a  prosperuje  d obrze  i że 
d o ty c h c za s  nie b y ło  w yp ad k u , aby który  
z k o le g ó w  nie sp ła c i ł  s w e g o  d ługu. —  Spra­
w o zd a n ie  przyjęto do w ia d o m o śc i .

Kol. P rezes  zw raca  u w a g ę  na fatalne  
p o ło że n ie  starszych  k o le g ó w  p od  w z g lę d e m  
a w a n só w ,  a w  s z c z e g ó ln o ś c i  na o k o licz n o ść ,  
że s top ień  VII dosta je  się  w  udziale  urzęd­
nikom  referendarskim  k osztem  etatu urzęd­
n ik ów  II grupy.

Kol. Rakucki w n o s i ,  aby  w  tej sp raw ie  
za m ieśc ić  w  Głosie Urzędniczym  s t o s o w n y  
artykuł.

Kol. M eid inger w n o s i ,  aby  w y s t o s o w a ć  
do  M inis terstw a Skarbu m em orja ł w  celu  
w yjed n an ia  p o m n o że n ia  na rok b u d że to w y  
1931/2  s ta n o w isk  VII s top n ia  i n adania  
w  p ew n y c h  w yp ad k ach  VI stopnia ,  a n a lo ­
g iczn ie  jak to m ia ło  m iejsce  w  resorcie  
M in isterstw a  sp ra w ie d liw o śc i .

W n io sk i  kol. R akuck iego  i kol. M ei­
d ingera  u ch w alon o .

Kol. P rezes  p rzed s taw ia  skutki zarzą­
d zen ia  Izby S karbow ej  II w p r o w a d z a ją c e g o  
reorganizacji Kas S k arbow ych ,  k tórego ni e­
które p o s ta n o w ie n ia  dążą  d o  p o d p o r z ą d k o ­
w ania  Kas S k arb ow ych  i jego  p ersone lu  
U rzęd om  S k arb ow ym .

Po  przeprow adzonej  w  tej sp ra w ie  d y ­
skusji u ch w a lo n o  w y s ła ć  d e legację  do  
P an a  P re ze sa  Izby Skarbow ej II w  celu w y ­
jednania  o d p ow ied n ie j  zm iany rozp orząd ze­
nia Izby Skarbow ej II. —  N a tern p rotokó ł  
z a k o ń czo n o .

Sekretarz: Prezes:
Saling  w ł.  r. Nowakowski w ł.  r.

dn ion ych ,  co  ma m iejsce  w  w ięk sz y ch  
U rzędach  lub K asach, a sp ec ja ln ie  w  m ia ­
stach  w o je w ó d z k ic h ,  są  k ierow n ik am i o d ­
d z ia łó w  p rzew yższa jących  co  do i lo śc i  o só b ,  
p ersonal m n iejszych  U rz ęd ó w  lub Kas Skar­
b ow ych .

O śm ie la m y  się  przeto p rosić  usiln ie  
W y so k ie  M in is terstw o  Skarbu o d o d a tk o w e  
p o m n o ż e n ie  i lo śc i  e ta tów  V II-m ego sto p n ia  
dla urzędn ik ów  r a c h . - k a s o w y c h  w  okręgu  
Izby Skarbow ej w  K rakowie na okres b u ­
d że to w y  1931 /32  do takiej w y s o k o ś c i ,  by  
w s z y s c y  urzędnicy, którzy przes łu ży l i  24  do  
35 lat s łu żb y ,  a p os ia d a ją c y  conajm niej  
d obrą kwalifikację i za s łu gu jący  p od  k aż­
dym  w z g lę d e m  na to p osu n ięc ie ,  bez w zg lę d u  
na za jm o w a n e  s ta n o w isk a  m og li  w  roku  
1931/2  u zysk ać  ten przez nich upragniony,  
a praw ie ,  że w  ob ecn y ch  w aru nkach  n ie ­
m o ż l iw y  d o  o s ią g n ię c ia  VII s top ień  s łu ż ­
b o w y ;  by przy najb liższych  n om in acjach  
t. j. w  grudniu b. r. a w a n se  te m o g ły  być  
p rze p r o w a d z o n e  w  ram ach już p o w ię k s z o ­
n e g o  etatu.

O to d o d a tk o w e  p o w ię k sz e n ie  e ta tów  
do VII-go stop n ia  upraszam y tylko w y ją t ­

Stow arzyszenie Urzędników Skarbow ych K olo IS.
(Urzędnicy rachunkow o-kasow i) w Krakowie.

Memorjał w sprawie dodatkowego powięk­
szenia etatów w VII stopniu służbowym w Izbie 
Skarbowej Kraków, na okres budżet. 1931/32.

WYSOKIE MINISTERSTWO SKARBU!



k o w o  i na cz a s  p rzejśc iow y,  gd yż  p rzyp a­
d ek  zrządził,  że  w  okręgu Izby Skarbow ej  
w  K rakowie znajdują się  sam i starsi pra­
w ie  już na w y s łu że n iu  urzędnicy rachun­
k o w o - k a s o w i  w  VIII stopniu, p o s iad ający  
już szczeb e l  d) lub e), którzy w  ramach  
d o ty c h c z a s o w y c h  e ta tów  naw et za ki lka lat 
nie m o g lib y  a w a n so w a ć ,  a przeniesien ie  
ich na inne s ta n o w isk a  do ok ręg ó w  innych  
Izb S k arb ow ych  nie b y ło b y  dla nich a w a n ­
sem , lecz p rzeciw nie  zu p ełn ą  ruiną mater-  
jalną. W  w yp ad k ach  tych rozch odz i s ię  w ię ­
cej o m oralne z a d o w o len ie ,  aniżeli o ma-  
terjalną p o p r a w ę  bytu.

U żyty  pow yżej  termin „na cz a s  przej- 
ś c i o w y “ interpretuje się  tak, że w  razie  
ubytku kilku z p o d w y ż sz o n y c h  p o sa d  w  VII 
stopniu  przez przen ies ien ie  w  stan s p o ­
czynku lub śm ierć, p o sa d y  te nie b ęd ą  na­
dal n a d a w a n e  tak d łu go ,  dopók i nie ubędą  
w sz y s tk ie  p o w ię k sz o n e  etaty i nie p ow róci  
s ię  do n o rm a ln e g o  d o ty c h c z a s o w e g o  stanu  
e ta tó w  V lI-go  stop n ia  s łu ż b o w e g o .

Zatem w  interesie  s łużby, oraz z a d o ­
w o le n ia  p racow n ik ów  starszych , pełn iących  
su m ien n ie  i w ydatn ie  o d p o w ie d z ia ln ą  s łu żb ę ,  
ap elu jem y do W y s o k i e g o  M i n i s t e r ­
s t w a  S k a r b u ,  by raczyło  p rzed m io tow y  
p ostu la t  u w zg lęd n ić ,  który p o c ią g a  za so b ą  
m inim alny  w ydatek  p ien iężny, nie m o g ą c y  
b yć brany w  rachubę, gd yż  pokryją go  
w  zu p e łn o śc i  intercalarja lub ubytki c z ło n ­
k ó w  rodzin.

W  końcu m u sim y nadm ienić ,  że k rzyw ­
d zą ce  te n ied o m a g a n ia  p o z o s ta ły  jedynie  
w  resorcie  sk arb ow ym , gd yż  w  innych  re­
sortach, jak są d o w y m  lub p o cz to w y m  urzęd­
n icy  sto jący  na rów ni z n aszym i co  do stu-  
d jów  i i lości  lat s łużby, już d a w n o  uzyskali  
VII a n aw et  VI-ty s topień  s łu ż b o w y  przez  
p rzegru pow an ie  lub aw ans.

Kraków, dnia 26  października 1930.

Sekretarz: Prezes:
Kowalczyk m. p. Meidinger m. p.

Sprawa dodatków za kierownictwo.
P ism em  z 9 - g o  października 1930 r. 

p o d a ło  M in is terstw o  Skarbu Z arządow i C en ­
tralnemu S. U. S. w  W a rsza w ie  do w ia d o ­
m o śc i  w  o d p o w ie d z i  na m em orja ł w  sp ra ­
w ie  przyznania  p racow n ik om  sk arb ow ym  
sta łych  d o d a tk ó w  do u p osażen ia ,  oraz d o ­
datku za k ierow n ictw o , że w y s tą p i ło  w  s w o ­
im cza s ie  z w n io sk ie m  na Radę M inistrów  
o przyznanie w  trybie art. 10 u staw y  u p o ­
sażen iow ej ,  sta łych  d o d a tk ó w  dla urzędni­
k ó w  zajm ujących s ta n o w isk a  k ierow nicze  
w  adm inistracji skarbow ej.

W n io sek  w  tej sp raw ie  zo s ta ł  jednak  
z u w ag i na c iężką  sytuację g o sp o d a r cz ą  
dw u krotn ie  zdjęty z porządku d ziennego .  
S praw a  ma być p o n o w n ie  p o s ta w io n a  na  
p orządku dzienn ym  p o s ied ze n ia  Rady M i­
n istrów  z ch w ilą  p op raw y  sytuacji g o s p o ­
darczej P ań stw a .  W  układanym  p relim ina­
rzu b u d że to w y m  na p rzysz ły  rok b u d że ­
to w y  o d p o w ie d n ie  kredyty na ten cel są  
p rzew idziane.

W e d łu g  p rojektów  M inisterstw a Skarbu  
dodatek  za k ierow n ic tw o  p rzy s łu g iw a łb y  
u rzędnikom  zajm ującym  sta n o w isk a  k ierow ­
n icze  przez cz a s  d łu ższy  niż d w a  m iesiące .

Jako s ta n o w isk a  k ierow n icze  u w aża-  
n eby b y ły  s ta n o w isk a  N a cz e ln ik ó w  W y ­
d z ia łó w  i k ierow n ik ów  O d d z ia łó w  w  Izbach  
S k a r b o w y ch  i D yrekcjach  Ceł, oraz k ie­
ro w n ik ó w  U rz ęd ó w  I instancji.

W y s o k o ś ć  dodatku w y n o s i ła b y  300  zł  
dla N a cz e ln ik ó w  W y d z ia łó w ,  a dla innych  
200  z ł  m ies ięczn ie .  N ie  zad ec y d o w a n a  jest  
je sz cz e  kwestja ,  czy  d odatek  ten p rzy s łu ­
g iw a ć  b ęd z ie  i N acze ln ik om  Kas S k arb o­
w ych ,  których kom p eten cje  z o s ta ły  osta tn io  
w y d a tn ie  z w ię k szo n e ,  przez przydzielenie  
k sią g  b ierczych  d o  kas.

Natomiast sprawą przyznania stałych 
dodatków do uposażenia dla wszystkich pra­
cowników skarbowych pomija pismo Mini­
sterstwa Skarbu zupełnie.

Załatw ien ie  postu latu  d o d a tk ó w  za kie­
ro w n ic tw o  u w aża  Zarząd Centralny S. U. S. 
za duże od ciążen ie  funduszu p rzezn aczo ­
n e g o  na nagrod y  za pracę w  god z in ach  
p o za u rzę d o w y c h  w  administracji S karbo­
wej, odciążen ie ,  które przy racjonalnem  
rozdzia le  teg o ż  funduszu  p o zw o l i  na o p ła ­
cenie  w iększej  częśc i  k o leg ó w ,  p rzepraco­
w a n y c h  god zin  p o za  urzędow ych .  Postu la t  
p rzyznania  w szys tk im  p racow n ik om  skar­
b o w y m  sta łych  p ro ce n to w y ch  d o d a tk ó w  
d o  u p osażen ia ,  u w aża  nadal za aktualny  
i starać się  będzie  o jego  realizację.

Z p o w y ż s z e g o  staje s ię  w id oczn e ,  iż 
sp raw a  t. zw . sp ec ja ln eg o  u p o sa żen ia  pra­
c o w n ik ó w  sk arb ow ych  znajduje się  na dro­
dze do rozw iązan ia  w  duchu pierwotnej  
koncepcji,  wysuniętej  w  chw ili  p o jaw ien ia  
s ię  postu latu  sp ec ja ln ego  u p o sa żen ia  pra­
c o w n ik ó w  sk arb ow ych .  D la  k ierow n ik ów  
sta łe  dodatki m ies ięczn e ,  dla s ta n o w isk  
n iek ierow niczych  fundusz za prace w  g o ­
d zin ach  p ozau rzęd ow ych .

T en  ostatni tylko dla w ięk szej  częśc i  
p ra co w n ik ó w  zajętych w  god z in ach  p o z a ­
u rzędow ych ,  gd yż  fundusz ten jest za  
szczu p ły  na ob d z ie len ie  w szy s tk ich  p raco­
w n ik ó w  sk arb ow ych .

Z nam iennym  jest brak decyzji co  do  
N a cz e ln ik ó w  Kas Skarbow ych , czy  i im 
p rzy s łu g iw a ć  będ zie  ten dodatek, m im o że 
przez p rzydzia ł k s iąg  bierczych  do Kas 
Skarbow ych ,  k om petencje  ich zo s ta ły  o s ta t ­
nio  w ydatn ie  zw ię k szo n e .

Bo P. T. Kolegów 
Naczelników Kas Skarbowych 

i P. T. Kolegów z Urzędów Skarbowych!

N a plenarnem  p os ied zen iu  W yd zia łu  
T o w a r z y s tw a  dnia 9 - g o  lis top ad a  b. r. 
o m a w ia n e  b y ły  m ięd zy  innym i sp raw y: n ie­
regu larn ego  w p łacan ia  przez c z ło n k ó w  w k ła ­
dek, oraz rażącego  braku k o le g ó w  w  sz e ­
regach c z ło n k ó w  T o w a r zy s tw a .

D y sk u sja  na ten tem at d a ła  w yraz  p o ­
g lą d o w i,  że jakk olw iek  apatja k o le g ó w  
i cz ło n k ó w ,  w zg lę d e m  lo s ó w  T o w a r z y s tw a  
jest p oniekąd  w y t łu m a cz o n ą  n ikłym i w y n i­
kami d z ia ła ln ośc i  tegoż ,  sp o w o d o w a n y m i  
z jednej strony n iep o m y ś ln ą  sytuacją  g o ­
sp od arczą  P ań stw a ,  z drugiej strony prze­
szk od am i natury organizacyjnej, przez T o ­
w a rz y s tw o  n iezaw in ion ym i,  to jednak n a­
leży  d o ło ż y ć  w sze lk ich  starań, by u m oż li­
w ić  T o w a r z y s tw u  n aszem u  nietylko prze­
trw anie  o b e c n e g o  kryzysu, ale i da lszy  
rozw ój,  gd yż  sp o d z ie w a ć  s ię  należy, że  
o b ecn e  p o ło że n ie  jest  ty lko p rze jśc iow e  
a T o w a r z y s tw o  nieraz już w y k a z a ło  sw o ją  
rację bytu i ży w o tn o ść .

W  m yśl u ch w a ły  W yd zia łu  z 9 l i s to ­
p ada  b. r. zw racam y się  przeto do P a n ó w  
kol. N a cz e ln ik ó w  Kas S k arb ow ych  i P. T. ko­
le g ó w  z U rz ęd ó w  S k arb ow ych  z apelem ,  
aby raczyli zająć się  g orl iw ie  w er b o w a n iem  
n o w y c h  c z ło n k ó w  dla n a sz e g o  T o w a r z y ­
s tw a  i zbieraniem  b ieżących , oraz za leg ­
łych  w k ład ek .  D o k o n a n e  o b ecn ie  p rzy łą ­
czen ie  k s ię g o w o śc i  podatkow ej  dla  Kas p o ­
w in n o  cz y n n o ść  tę w  pewnej m ierze u łatwić.

Z k o leżańsk iem  p o zd ro w ien iem  
ZA WYDZIAŁ:

Sekretarz: Prezes:

Saling  m. p. Nowakowski m. p.

Konsolidacja  ruchu organizacyjnego
zagranicą a u nas.

Z ź r ó d ło w y c h  artykułów  prasy urzędni­
czej o ruchu urzędniczym  zagranicą, z w ła s z ­
cza  z 'prac p. E dm unda Forelle  o g ła s z a ­
nych  w  Biuletynie, organ ie  Centralnej K o­
m isji P o ro z u m ie w a w c ze j  Z w ią z k ó w  P. P. 
d ow iad u jem y  się  o ustroju organizacyj  
u rzędniczych  w  innych p ań stw ach  jak C ze­
chy, Austrja, osta tn io  zaś  Anglja.

P o n ie w a ż  zagad n ien ie  k onsolidacji ru­
chu z a w o d o w e g o  urzędn iczego  jest u nas  
z a w sz e  aktualne i niebrak u nas u s i ło w a ń  
zm ierzających  do niej, w arto  się  za s ta n o ­
w ić ,  jak on o  p rzedstaw ia  się  zagranicą  
a u nas. #

N ie  tylko u nas, lecz w  każdem  z tych  
p aństw , jak Czechy, N iem cy , Austrja i Anglja  
istn ieją dziesiątki i setki drobniejszych  
i w ięk sz y ch  zw ią z k ó w  z a w o d o w y c h ,  gru­
pujące c z ło n k ó w  w e d le  kategoryj d z ia łó w  
s łu żb y  (Czechy, Austrja) cen su su  w y k sz ta ł ­
cenia, różnych  d z ia łó w  s łu żb y  p a ń stw o w e j,  
interesu p ew n y c h  terytorjów, a naw et  pe-  

.w n y ch  stopn i s łu żb o w y ch ,  lub ty lko p o ­
sz cz eg ó ln y ch  u rzędów  (Anglja). M im o roz-  
p ro sz k o w a n ie  organ izacyjne jakie do na­
sz e g o  n aw et  p o ró w n a ć  nie m ożna, św iat  
urzędniczy p rzed s taw ia  w sz ę d z ie  zagranicą  
sk o n so l id o w a n y  na zew nątrz b lok  i w y ­
w iera  n iezaprzeczen ie  w p ły w  na układ s to ­
su n k u  p racow n ik a  do p racod aw cy ,  regulację  
w aru n k ów  pracy i na jej w ynagradzanie .

W p ły w  ten zaw d zięcza ją  urzędnicy  
umiejętnej organizacji ogólnej t. zw . fed e­
racji, która jed n o c zy  na platformie o g ó l ­
n eg o  interesu p o s z c z e g ó ln e  zrzeszenia ,  nie  
dążąc  d o  w ch ło n ię c ia  w  sieb ie  drobniej­
szych  k om órek  organizacyjnych.

Istnienie b o w iem  rozlicznych  zw ią z k ó w  
i zw ią z ec zk ó w ,  jest w id o czn ie  u zasad n ion e  
potrzebam i życia  u rzędn iczego  i potrzebą  
och ron y  ży w o tn y c h  in teresów  cz łon k ów ,  
które każde zrzeszen ie  grupuje.

W  zach ow an iu  tej naturalnej struktury  
organizacyjnej przejawia s ię  w y ż sz y  zm y s ł  
organizacyjny, dużo tolerancji s iln iejszych  
w o b e c  s ła b sz y ch ,  a p rzed ew szystk iem  zro­
zum ienie  potrzeby istn ien ia  najdrobniejszych  
k om órek  organ izacyjnych , jakimi są m ikro­
skopijne nieraz zrzeszenia .

W ystarczy  przytoczyć,  że w  olbrzymiej  
W . Brytanji istnieje s to w a rzy sze n ie  o 11 -tu 
cz łon kach  (G eo lo g ica l  Survey Britain Draugh-  
tm en s A sso c ia t io n )  o b o k  organizacji p o c z ­
t o w c ó w  o 90 -c iu  tysiącach  i 70-ciu  innych  
s tow arzyszeń  —  z których (Civil Service  
Clerical A sso c ia t io n )  l iczy  23 tys iące  róż­
n orod nych  cz ło n k ó w ,  u m i e j ą c  z n a l e ź ć  
w sp ó ln ą  platform ę p orozu m ien ia  i w sp ó ln y  
język.

Już sam  fakt istn ien ia  tak m ik rosk o­
pijnej organizacji p rzem aw ia  za  s z a n o w a ­
niem  najdrobniejszych  k om órek  ustroju or­
gan izacyjn ego ,  które dyktuje log ika  ustroju  
o g ó ln e g o .  N ie  p rzeszkad za  to tej m ikro­
skopijnej organizacji na leżeć  do Civil Ser-  
vice  C onfederation  liczącej 58716  c z ło n k ó w  
i w y p o w ia d a ć  s ię  przez Rady W h it ley ’a 
sp ecja ln e  organ y  p o śred n iczące  m iędzy  
urzędnikam i a rządem, w  sp raw ach  o b c h o ­
d zących  o w y c h  11 c z ło n k ó w .

Przez k o n so lid ac ję  rozum ie się  tam  
b o w iem  w sp ó łp r a c ę  sk o o rd y n o w a n ą ,  w za ­
jem ne praw a i o b ow iązk i  zrzeszeń  w z g lę ­
dem Federacji i na odw rót,  co  zab ezp iecza  
o d d ech  najmniejszej k om órce  ustrojowej,  
z których urasta organ izm  p e łn o  rozw i­
nięty.

Nie b iorąc p od  u w a g ę  liberalizmu  
rządu a n g ie lsk ie g o  u w a ża ją ceg o  Rady W hit-  
leja za sw ój  organ  d orad czy  w  kwestjach  
urzędniczych, sa m a  k on so l id ac ja  ruchu za ­
w o d o w e g o  na takich za sad ach  p o s ia d a  dla  
ruchu p o w a ż n e  znaczen ie ,  z którem liczą  
się  czynniki oficjalne, p o n ie w a ż  ustrój taki 
przedstawia' w  su m ie  c a ło ść  zagadnień  
urzędniczych  in capite et in membris.

A u n a s?
D o  k on so lid ac ji  is tn ieje  prąd od  góry  

i od  dołu . D rob n ie jsze  zrzeszenia  reprezen­
tujące program y śc iś le jsz e  sw o ic h  cz ło n k ó w ,  
szukają oparcia  w  centralach  i zw iązkach  
w y ż s z e g o  rzędu i n aod w rót  centrale i te 
w y ż s z e  zw iązki d o  zgru p ow an ia  drobniej­
szych  zrzeszeń . Kilka takich federacji m e  
m o ż e  jednak u zgod n ić  program u i w spó lnej  
taktyki i zap rzecza  so b ie  nawzajem  prawa  
do reprezentacji interesu o g ó łu  p ra co w n i­
k ó w  p a ń s tw o w y c h .  Ale nie w  tem jeszcze  
se d n o  n ied om agan ia .  Organizacje s iln iejsze  
dążąc  do w zm ocn ien ia ,  negują potrzebę  
istn ien ia  drobnie jszych  k om órek  organiza-
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cyjnych i pod konsolidacją rozumieją wcie­
lenie ich w organizm własny, po zlikwido­
waniu ich ‘ programów. Jako organizacje
0 programie ogólniejszym, więcej płynnym
1 ogólnikowym nie mogą pogodzić naj­
sprzeczniejszych nieraz interesów członków 
różnych ugrupowań, więc z zasady starają 
się przechodzić nad nimi do porządku, lub 
zbywać je niczem, co zaprzepaszcza inte­
resy wchłoniętych związków. Zrzeszenia 
nieraz liczne i o programie ściśle sprecy­
zowanym, zatracają własne oblicze i cha­
rakter a w końcu oddech i stają się martwą 
komórką innego organizmu.

Taktyka taka jest sprzeczna z pojęciem 
konsolidacji ruchu zawodowego zagranicą 
i nie znajduje zwolenników u nas, dlatego 
sprawa konsolidacji ruchu zawodowego 
u nas, jako nasuwająca niebezpieczeństwo 
majoryzacji zrzeszeń mniejszych, a na­
stępnie wchłonięcia ich przez organizacje 
silniejsze, pozostaje wciąż pod znakiem za­
gadnienia.

To pewne, że jak długo nasz zmysł 
organizacyjny nie zdobędzie się na struk­
turę organizacyjną podobnego typu, jak 
zagranicą, opartej na lojalności organizacji 
silniejszych względem słabszych, tolerancji 
i zabezpieczeniu interesów każdej choćby 
nielicznej organizacji, której potrzebę istnie­
nia odczuwają członkowie grupujący się 
w niej, idea konsolidacji u nas pozostanie 
w sferze mrzonek, z wielką szkodą dla inte­
resu ogółu urzędniczego.

Dziat inform acyjny,

W sprawie interwencji i próśb o awans 
lub pominięcie przy awansach.

Izba Skarbowa 1 we Lwowie, okólni- 
nikiem z 19-go listopada 1930 r. L. W. I 
20.299/1/30 podaje do wiadomości: Wobec 
licznych wypadków wnoszenia przez urzęd­
ników skarbowych próśb o awansowanie 
do wyższych stopni służbowych, względnie 
zażaleń z powodu rzekomego pokrzywdze­
nia przy awansach, Ministerstwo Skarbu 
poleca zwrócić uwagę wszystkich urzędni­
ków okręgu Izby (Dyrekcji), iż zgodnie 
z postanowieniem art. 41 ust. o państwo­
wej służbie cywilnej urzędnik awansuje do 
wyższych stopni służbowych według uzna­
nia Władzy przełożonej.

Z powyższego wynika, że urzędnikowi 
nie przysługuje prawo wnoszenia zażaleń 
z powodu rzekomego pokrzywdzenia przy 
awansach, a tembardziej nie przysługuje 
prawo wnoszenia próśb o awansowanie do 
do wyższych stopni służbowych zarówno 
na piśmie, jak i ustnie.

Wszelkie prośby, przedstawienia i za­
żalenia w sprawach awansów należy po­
zostawiać bez rozpatrzenia. W każdym ra­
zie próśb takich, względnie przedstawień 
lub zażaleń, nie należy kierować do Mini­
sterstwa.

Prośby względnie zażalenia tego ro­
dzaju, skierowane ewentualnie do Mini­
sterstwa z pominięciem drogi służbowej, 
będą przesyłane do Izb Skarbowych (Dy­
rekcji Ceł) celem pociągnięcia odnośnych 
urzędników do odpowiedzialności dyscypli­
narnej za naruszenie obowiązków służbo­
wych z art. 26 ustawy o państw, służbie 
cywilnej. — Zarazem Ministerstwo Skarbu 
przypomina okólnik z dnia 4 lipca 1928 r. 
L. D. I 3769/2 w sprawie osobistych inter- 
wencyj urzędników w Ministerstwie.

Art. 25 Ustawy Emerytalnej.

Art. 25 ustawy emerytalnej, zawierający 
postanowienia, iż urzędnik emeryt z chwilą 
objęcia posady pracownika państwowego 
kontraktowego, nie może otrzymywać całej

emerytury, lecz tylko jej część równającą 
się różnicy między poborami, jakie miał 
w służbie czynnej a pobierahem wynagro­
dzeniem, zmieniony został ustawą z dnia 
24 marca 1929 r. (Dz. U. R. P. Nr. 23 
poz. 234). Zdawało się, że po zniesieniu 
tego artykułu już żadnym emerytom, peł­
niącym służbę kontraktową, nie będą eme­
rytury zmniejszone. Tymczasem niektóre 
władze, mylnie interpretując postanowienia 
ustawowe, emerytom pełniącym służbę kon­
traktową i pobierającym, płacę według pew­
nych grup uposażenia przestały wypłacać 
dodatki regulacyjne i ekonomiczne, moty­
wując to tem, iż pobierają te dodatki przy 
emeryturze. Kres tej mylnej i krzywdzącej 
emerytów interpretacji położył okólnik Mi­
nisterstwa Skarbu z dnia 25 lipca 1930 r. 
L. D. II. 1864/1/30, wydany w porozumie­
niu z Prezydjum Rady Ministrów i wyja­
śniający, że o ile wynagrodzenie umowne 
emeryta zostało określone według jakiejś 
grupy uposażenia funkcjonarjuszów pań­
stwowych, należy to wynagrodzenie obli­
czać tak, jak gdyby dany pracownik nie 
pobierał emerytury. Należy zatem wliczać 
także dodatek regulacyjny, który zresztą 
stanowi integralną część tabeli uposażenio­
wej, należy również przyznać dodatki eko­
nomiczne, o ile tylko zachodzą warunki, 
określone w art. ustawy uposażeniowej, t. j. 
o ile tylko dany członek rodziny pozostaje 
na utrzymaniu pracownika kontraktowego. 
Okoliczności, że dany pracownik już w eme­
ryturze pobiera należny mu np, dodatek 
ekonomiczny na żonę, nie oznacza bynaj­
mniej, że żona tem samem przestała już 
być na jego utrzymaniu.

Z ORZECZNICTWA 

Najwyższego Trybunału Administracyjnego 

w sprawach urzędniczych.

Umieszczenie chorego funkcjonarjusza w szpi­
talu, na zlecenie lekarza prywatnego.

W uzasadnieniu wyroku w sprawie 
skargi F. G. na orzeczenie M. S. W., od­
mawiające zwrotu kosztów leczenia w szpi­
talu, ze względu na skierowanie tam przez 
lekarza prywatnego a nie urzędowego, po­
dał N. T. A. co następuje:

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
4 sierpnia 1926 r. poz. 555 Dz. Ust., przy- 
jąwszy zasadę, wyrażoną w § 3, że bez­
płatnej pomocy lekarskiej udziela się funk­
cjonariuszom państwowym tylko przez le­
karzy umówionych lub urzędowych, w § 5 
zastrzega, że w nagłych wypadkach funk- 
cjonarjusz państwowy może kosztem Skarbu 
Państwa udać się o pomoc doraźną i tylko 
jednorazową, do lekarza prywatnego. Za­
strzeżenia takiego odnośnie do nagłych wy­
padków, które wymagają natychmiasto­
wego umieszczenia chorego w szpitalu, po­
wyższe rozporządzenie nie zawiera, jed­
nakże, jeżeli przyjąć pod uwagę, że tego 
rodzaju wypadki, jako świadczące o po- 
ważnem zasłabnięciu danej osoby, nie 
w mniejszym stopniu, aniżeli wypadki, prze­
widziane w art. 5, wywołują konieczność 
doraźnej pomocy lekarskiej i umożliwiają 
częstokroć udanie się do rządowego leka­
rza, to oczywistem się stanie, że nie mogło 
być zamiarem pracodawcy ograniczyć oma­
wiane zastrzeżenie, wyrażone w § 5, tylko 
do wypadków doraźnej, jednorazowej po­
mocy lekarskiej, a wobec tego uznać na­
leży, że funkcjonarjusz państwowy, umiesz­
czony w skutek nagłej konieczności w szpi­
talu na zlecenie prywatnego lekarza, za­
sadniczo nie utracił prawa do ulg, przewi­
dzianych w § 7, ale dla zachowania tych 
praw, winien, stosując się do wymagania 
§ 8, przy pierwszej możności postarać się 
o potwierdzenie przez urzędowego lekarza 
nagłości i konieczności umieszczenia go 
w szpitalu. — (Wyrok N. T. A. z dnia 
13 marca 1928 r. L. Rej. 4053/27).

Odprawy zamiast wymówienia.
Na wniosek Zarządu Centralnego Sto­

warzyszenia Urzędników Skarbowych Rze­
czypospolitej Polskiej, Ministerstwo Skarbu 
zarządza, aby w wypadkach konieczności 
zwolnienia ze służby urzędników prowizo­
rycznych na zasadzie postanowień art. 62 
ustawy o państwowej służbie, cywilnej, 
względnie rozwiązania stosunku służbowego 
z pracownikiem kontraktowym w trybie, 
przewidzianym w zawartej z danym pra­
cownikiem umowie, były wypłacane od­
prawy, zamiast 3-miesięcznego wypowiedze­
nia. Urzędnikom prowizorycznym względnie 
pracownikom kontraktowym, którym wypo­
wiedziano służbę przed otrzymaniem ni­
niejszego zarządzenia, należy za pozostały 
jeszcze termin wypowiedzenia wypłacić przy- 
sługające odprawy.

Na przyszłość wypowiedzenia należy 
stosować w odniesieniu do tych urzędni­
ków prowizorycznych względnie pracowni­
ków kontraktowych, którzy wyrażą zgodę 
na rozwiązanie z nimi stosunku służbowego 
przez wypowiedzenie.

Z ruchu zawodowego
p r a c o w n ik ó w  p a ń s t w o w y c h  z a g r a n ic ą .  

Anglja. — Civil Service Confederation.

Należy odrazu na wstępie zaznaczyć, że ko­
lejarze i nauczycielstwo nie należą w Anglji do 
pracowników państwowych, gdyż koleje są przed­
siębiorstwami prywatnemi, szkoły zaś instytucjami 
prywatnemi lub komunalnemi.

Z tego też względu obie te grupy pracowni­
ków nie biorą bezpośredniego udziału w ruchu 
zawodowym pracowników państwowych.

Civil Service Confederation nie jest jedyną 
organizacją grupującą tych pracowników.

Jako oddzielna i zupełnie samodzielna grupa 
występują pracownicy pocztowi, zgrupowani pra­
wie wszyscy w potężnej Post Office Ąssociations 
(Stowarzyszenie Służby Pocztowej) o 90 tysiącach 
członków; pracownicy wszystkich innych, grup 
służby państwowej tworzą bardzo dużo niekiedy 
mikroskopijnych organizacyj.

Podstawa organizacyjna tych ostatnich bywa 
najrozmaitsza, może nią być słopień służbowy 
pracownika, kiedyindziej jego charakter zawodowy 
(np. stowarzyszenie rysowników państwowych), 
czy też przynależność do określonego departa­
mentu w tem lub innem Ministerstwie i t. p. Około 
7-ciu takich organizacyj o bardzo różnorodnej ilo­
ści członków — bo spotykamy tu organizację o 23 
tysiącach członków (Civil Service Clerycal Asso- 
ciation — Stowarzyszenie Urzędn. Państw, (i orga­
nizację — dosłownie — o 11 członkach (Geologi- 
cal Survey of Great Britain Draughtmen’s Asso- 
ciation) — tworzy Civil Service Confederation 
(Konfederację Pracowników Państwowych). Kon­
federacja według ostatniego z 1929 r. wykazu re ­
prezentuje 58.716 członków.

Pozatem istnieją jeszcze inne centrale słab­
sze, mianowicie: Civil Service Alliance, Society of 
civil servants, Institution of Professional civil ser- 
vants i Temporary Staff Ąssociations.

Należy o nich wspomnieć z tego względu, 
że łącznie z przedstawicielami Konfederacji przed­
stawiciele i tych również organizacyj, nie wspo­
minając już o przedstawicielach stowarzyszenia 
pocztowców, wchodzą w skład specjalnych komi- 
syj współpracy z Rządem, o których mowa będzie 
poniżej. (Są to t. zw. Komisje Whitley’a).

Konfederacja rządzi się statutem, zalegalizo­
wanym przez Rząd według projektu, uchwalonego 
w nowem brzmieniu przez jej organ naczelny — 
Radę Przedstawicieli — 10-go grudnia 1927 r. na 
ósmen zebraniu dorocznem.

Zgodnie z brzmieniem statutu Konfederacja 
dąży do obrony interesów i doskonalenia ustawo­
dawstwa stałych i nieustalonych pracowników pań­
stwowych; występuje w obronie uprawnionych żą­
dań organizacyj, wchodzących w jej skład; stara 
się wytworzyć wśród zorganizowanych poczucie 
wartości solidarnej akcji i sharmonizowania sta­
wianych przez organizacje żądań; reprezentuje 
zorganizowanych w Radzie Whitley’a.

(Dok. nast.) Edmund Forelle.

Z drukarni Karola Doroszyńskiego we Lwowie, ul. Ossolińskich L. 15. — Telefon Nr. 46-35


